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TWychodzi w Krakowie 
codziennie, wyjąwszy Niedziele i Święta. 


Ce mm; 
W KRAKOWIE miesięczna 6 złp. — kwarialna 15 złp. 


w ERATU kwartalne rezem. z przesyłką pocztową 5 zły. mP. 
Przedpłata 
przyjmuje się w Księgarni Józara CZECHA przy Główsym 
Rynku Ne 468. 
Pienisdze przesyłają się franco pocztą 
EXPEDYGYI OZASU wyraziwszy na kopercie: „prenume- 
racyjne pieniądze." 


wprost do BYÓRA 


Ogłaszając przedpłatę na trzeci kwartał b. r. 
upraszamy jak najusilnićj szanownych pp. Abo- 
nentów, o wczesne zgłaszanie się, abyśmy 
nakład dziennika do liczby przedpłacicieli za- 
wczasu zastósować mogli. 


OGŁOSZENIE PRENUMERATY 


na Kwartał Ilici, to jest na miesiąc Lipiec, 
Sierpień i Wrzesień r. 1852 dla abo- 
nentów zamiejscowych z przesyłką pocztową zr. 
5 m. k. i 

Dla miejscowych złr. 8. kr. 45 m. k. 

kraków 29 czerwca. 

Podajemy niżćj Szóstą już listę składek na 
zakład szkoły gospodarczćj i gospodarstwa wzo- 
rowego w Galicyi. Lubo znakomitsze dary kil- 
ku zamożniejszych osób nie pomału przyczyniły 
się i zapewne przyczynią do powiększenia fun- 
duszu na ten cel potrzebnego, wszakże liczne, a 
drobniejsze Ofiary przekonywają, iż właściwa 
klasa właścicieli ziemskich czuje niezmierną waż- 
ność zakładu, który ma się stać z czasem wz0- 
rem gospodarstwa krajowego, a może nawet ko- 
lebką nowego Systemu gospodarowania, systemu, 
który koniecznie wyrobić się musi ze stosunków 
spółecznych, naszych rolników, z położenia kraju, 
jego sił produkcyjnych i. komunikacyjnych środ- 
ków. Ani-Anglia, ani Francya, ani nawet Niem- 
cy nie mogą nam dostarczyć nauczycieli gospo- 
darstwa krajowego, gdy ono tam „pod innemi 
wzrosło i rozwinęło się warunkami ; wszelkie 
teorye gospodarcze tłómaczone, wszelkie próby i 
szkoły zagraniczne mogą si wprawdzie tu i ow- 
dzie przyjąć» ale jak rośliny egzotyczne sztucz- 
ném tylko ciepłem i wysilonćm staraniem utrzy- 
zdołają, nigdy wszakże nie wrosną się 
w ziemię naszą. Dlatego więc tak wielką przy- 
wiszujemy  WASę do zakładu pomienionego, bo 
oczekujemy PO him powszechnego wpływu na 
gospodarstwo kraju naszego , które w skutku 
zmiany stosunków, zupełnego wymaga przeobra- 
żenia. 


mać si 


———— YA 


rós ista składek na Zakład naukowy gospo- 
Jade: Gy sdi 24 czerwca 1852 roku zebranych. 


(Patrz Ner 140 Czasu). 
; powarzystwą 
1. W kancelaryi 1 cyjskiego. 
s. Leo UrbanowsKi prowincyał dominikań- 
«10 AH 82) pan Jan Olechowski z Wyniatyniec 
25 złr. 83) pan Sewery™ hrabia Dunin-Borkowski 
z Szuparki 25 złr. 84) pan „Szymon Ośniałowski 
z Janczyna 45 złr. 85 Kazimierz hrabia Badeni 
z Biszkowiec 50 zër. 86) P- Michał Gnoiński z Kra- 
snego 25 złr. 87) pan Marceli Taraawiecki 25 złr. 

Il. Przez c. k. Urząd obwodowy Czort"owski: 

88) a) Z kolekty pana Krz. bar. Błążowskiego: 
Krzysztof baron Błażowski z Jazłowcą 400 złr. 
Jke. Jan Kaliniewicz proboszcz obrządku łąc:ńskie- 
go w Jazłowcu 5 złr. Pan Henryk Milewski nau- 
czyciel prywatny 5 zër- Jks. Marcin Malawski Wi- 
kary obrządku Bacińskiego w Jazłowcu 5 zły, Jks, 
Antoni Zabajkiewicz proboszcz obrządku greckiego 
w Jazłowcu 1© złr. Jke. Michał Stupnieki wikary 
obrządku greckiego w .Nowosiółce złr. Pan Jan 
Pawłowicz mand. i sęd, pol. w Jazłowcu 5 zër. Pan 
Jan Krajezak ofie. ekonom, z Browarów Ś+ kr. Pan 
Marcin Dąbrowski ofic. ekonom, zg Dulib 2 złr. Pan 
Jan Doliński ofic. ekonom. z Dualib 29 kr. Pan Miko- 
łaj Witoszyński gorzelnik z Dulib 24 kr, Pan Jakób 
Romaszkan właściciel Koszyłowiec 50 złr. Pan 
Grzegorz Masramoreo= ofic. ekonom. w KoszyłowCcu 
5 zpr. Jks Anton Pawłowicz pleban ob 


rządku gre- 
ckiego w Koszy 


gospodarstwa gali- 


łowcu 5 złr, Pan Antoni Romaszkan 


| Skólski po 5 złr. 10 złr. 


Kraków 30. Czerwca — Sroda, 


_ Rok 1872. - 


Przyjmuiją się ; 
OGŁOSZENIA, ROZPRAWY ODEZWY wszelkiego rodzaju. " 
DONTEGILNIA literackie, księgarskie, handlowe, przewysłowe 
rolnicze | p RATS 
UWADOmemia tyćzące się sprzedaży, kupas, dicise W typ) OH 
Žo opiaig ab 
sd wiorsza potytowogo za jein>ruzowe umieszczenie po 8 gh. 
następne pc 6 grosso -—— s dujaaty 10 krajcarów za Każdą 


q 


pubiikacyą ma stępel rządowy. 

Í Listy | 

ńiejyGecosoCm6 mieprzyjmują się, wyjąwszy Qd stułych lub 
znanych korespondentów. 


właściciel Burakówki 50 złr. Pan Stefan Łucki ofic. | Dunajca, nadaremnie sobie zadaję pytanie: jaki cel mógł 


ckonom. w Burakówce 2 złr. 30 kr. Pan Leoncyusz | mieć autor pomienionego listu?... i wyznaję, że nań ża- 


Wybranowski dzierżawca Drohiczówki 
Pan Rudolf Kuczyński właściciel Chmiclowy 10 złr. 
Jks. Chryzanty Horbaczewski pleban obrządku gre- 


10 złreńs, | dnćj nie mogę znaleść odpowiedzi. We wstępie swojego 


pisma, zapowiada wprawdzie korespondent, że zamierza 
„sprostować kilka mylnych doniesień moich,“ lecz. w dal- 


ckiego w Chmielowy 1 zër. Pan Franciszek T'war- | szym tekscie, próżno szukam tego sprostowania, i w miej- 


dowski mandataryusz i sęd. pol. w Lataczu 1 złreń. 
Pani Franciszka Wolańska właścicielka Beremian 
10 złr. Pan Ignacy Robacki mandatarynsz z Beremian 
5 złr. Jks. Mikołaj Steblecki administrator obrządku 
greckiego w Beremian 4 złr. Pan Sianisław Wolań- 
ski właściciel Przedmieścia 10 złr. Pan Aloizy Ja- 
nocha właściciel Krzywołuki 5 złr. Pan Konstanty 
Szumlański dzierżawca Szutrominiec 10 złr. Jksiądz 
Bazyli Antoniewicz pleban obrządku greckiego w La- 
taczu 2 złr. Pan Bujnowski dzierżawca Latacza 2 
złr. Pan Mikołaj Rumijowski rządzca ekon. w Uście- 
czku 1 złr. Jksiądz Józef (Karaczowski pleban ob- 
rządku greckiego w Uścieczku 5 złr. Pan Karol 
Korczyński dzierżawca Iwania 1 złr. Pan Henryk 
Gurski dzierżawca Słonego 10 złr. Jysiądz Jan Ki- 
sielewski pleban obrządku greckiego w Ńyrkowie 2 
złr. Pan Ignacy Frankowski pleban obrządku łaciń- 
skiego w Czerwonogrodzie 10 złr. Pan Teofil Romer 
rządzca ekon. w Czerwonogrodzie 8 złr. Pan Lud- 
wik Winnicki dzierżawca Nyrkowa 10 złr. Pan Ja- 
kób Siemiginowski właściciel Torskiego 15 złr. 

b) Z koiekty Leona barona Brunickiego: 

Leon baron Brunicki z Zaleszczyk 25 zPr.. Pan 
Jan Jocz, Józef Ostrowski, Maurycy baron Brunicki, 
Remiszewski, Łukaszewicz (?) i Nikodem Skólski 
po 10 złr. razem 60 złr. Pan Chrzanowski i Roman 
Pan Mikołaj Brzyski 2 
złr. S 

c) Z kolekty pana Waleryana Podlewskiego : 

Jks. Aleksy Czemeryński par. obrz. gr. w Kosowie 
2 złr. Pan Józef Bogdanowicz właśc. Kosowa 30 
złr. Jks. Dymitr Głowacki pleban obrz. gr. w £as- 
kowcach 2 złr. Pan Wojciech Ochocki właściciel 
Wierzbowca 30 złr. Pan Kali xt Ochocki 5 zł». Pani 
Honorata: Mysłowska z Zsipiacza 1 duk. zł. czyli 
5 złr. 40 kr. Jks. Kulczycki pleban obrz. Pac. w Bu- 
dzanowie 6 złr. Pan Aleksander Perekładowski wł. 
Budzenowa 410 złr. PP. Ulanniccy z Słobódki 5 złr. 
Pan Józef Zarudzki własciciel Rydodub 5 złr. Pan 
Henryk baron Heydel wł»śc, Romaszówki 30 złr. 

d) Z kolekty pana Piotra Wasilewskiego : 

Pan Piotr Wasilewski właś. cz. Uhrynia 30 złr. 
Pan Wincenty Lisieniecki wł. cz. Uhrynia i Zalesia 
6 złr. Pani M. Borkowska i pan Hier. Sadowski po 
25 razem 50 złr. Pani M. Borkowska 10 złr. Pan 
Fryderyk Plattner, 15 złr. Konwent księży Domini- 
kanów Czortkowski 15 złr, Pan Ludwik Nass 3 złr. 
Jks. Józef Szmerykowski pleb. gr. kat, w Czortko- 
wie 3 złr. Pan Antoni Angielczykowski 2 złr. Pan 
Zabłocki A złr. Pan Julian Strumieński 2 złr. Pan 
Antoni Eudon (nieczytelłnie) 5 złr. Pan Andrzćj 
Kossowski mechanik 2 złr. P. Franciszek Rudolf i 
Juda Perl właśc. Wygnanki po 5 razem 10 złreńs. 
Pan Franciszek Brzedowski z Czerkawszczyzny 25 
złren. 

Summa szóstćj listy na szkołę bezzwrotnie 450 
zër. 8 kr. Na gospodarstwo wzorowe 512 złr. 10 
kr. Dodawszy summę pięciu pierwszych list 730 
złr. na szkołę bezzwrotnie, a 81%2 złr. 30 kr. na 
gospodarstwo wzorowe, będzie 1,180 na szkołę bez- 
zwrotnie, a 8,684 złr. 40 kr. na gospodarstwo wzo- 
rowe. Ogół  ześciu list wynosi 9,864 złr. 48 kr. 

Z Komitetu e. k, Towarzystwa gosp. gal. 

We Lwowie dnia 24 czerwca 1852 r. 

e Napieha.— Stanisław Przyłęcki sekr. 
„SATURN 


FAorrespondescj% Una. 
Eiwów 23 czerwca. 
Nie spodziewatem się wyznaję nigdy, iżby rzadkie: wia- 
domości, jakich wam o postępie budowy galicyjskich że- 
laznych kolei, udzielać jestem w stanie, mogły być kiedy 
powodem, do wszczęcia jakiejkolwiek z czyjćj strony po- 
lemiki |-- Numer atoli 138 Czasu wywodzi mnie z błędu; 
znajduję w nim bowiem bardzo obszerną korespondencyą 
od Dunajca, wymierzoną jakoby przeciw wiadomościom, 
które wam w liście moim z dnia 7 przesłałem. 
Przeczytawszy z uwagą obszerny list korespondenta od 


sce jego znajduję owszem, zupełne potwierdzenie wszy- 
stkiego, co wam tylko w téj materyi pisałem. 

Jakiż więc cel miał korespondent od Dunajca pisząc 
list swój, dla sprostowania mylnych jakoby podań moich?.. 
nie inny oczywiście tylko, zdyskredytowania wiadomości 
przezemnie udzielonych, gołosłowną retoryka, a to dla 
tego, że wiadomości te nie tyle były i są mylne, ile in- 
teresowi czyjemuś nieprzychylne. 

Nie będąc właścicielem dóbr, ani w Sandeckim, ani 
w Tarnowskim, ani w Rzeszowskim, ani wreszcie w Ja- 
sielskim , niemogę też mieć ani nie mam Żadnego interesu, 
iżby kolćj żelazna mająca połączyć Galicyą z Węgrami, 
tym lub owym duktem była poprowadzoną. Jiko spra- 
wozd.wca neutralny i bezinteresowny, donoszę o pofo- 
Żeniu rzeczy w miarę jak się kształtuje lub zmienia, a 
nie moja wina, jeżeli te zmiany, nie dopisują inieresewi 
mieszkańców tego lub owego cyrkułu. Starać się, iżby 
zmiany o których mowa, mogły wypaść na ich korzyść, 
jest obowiązkiem i prawem wszystkich w lćj kwestyi in- 
teresowanych, i do starania tego, wiadomości o istolnem 
położeniu rzeczy, o tém, co, gdzie i na co się zanosi, 
tylko pomódz mogą. Próżnćm jest przeto narzekanie ko- 
respondenta, Że. wiadomości przezemnie podane, mimo 
śwćj autenlyczności, gdzieś, kogoś, od jskicjś pracy „dla 
wszystkich pożytecznćj a dla Rządu pożądanćj* odstrę- 
czyć miały... prożną jest deklamacya, o pokątnćm po- 
pieraniu, interesu pojedynczych osób— bo owszem, jeżeli 
kto gdzie. przedsiebrał j.ką pracę, która wszystkim na 
dobre wypaść, a Rząd w tćj kwestyi oświocić może, to 
wiadomości przezemnie udzielone, pozwalają.e się dokła- 
dnie rozpatrzyć w dotychczasowych zamiarach Rząda, tyl- 
ko ga do przyśpieszenia swego dzieła zachecić mogą i 
powinny, ale go w żaden sposób, do opuszczenia rąk po- 
wodować nie mogą; bo dalćj, nazywać nakaz Rząda zdję- 
cia trzeciego duktu kolei mającćj połączyć Gslicyą „z We- 
grami, tudzież publiczne prośby mieszkańców cyrkułu Ja- 
sielskiego, i miasta Rzeszowa, prośby z wiedzą i zezwa= 
leniem wfadz miejscowych i do tychże samych władz po- 
dane, nazywać mówię raz jeszcze takie kroki, „pokalnóm 
popieraniem czyichś osobistych interesów,“ jest to wła- 
śnie dowodem namiętności, zdradzającym jakiś, własny i 
obrażony interes, ale nie usprawiedliwia wcale zarzutu 
przez. korespondenta. od Dunajca listowi memu uczynio- 
nego, jakoby zawierał wiadomości mylne, w interesie 
czyimś, bezzasadnie w obieg puszczone. 

Doniosłem,, że budowa kolei na przestrzeni między Bo- 
chnią a Krakowem przed wszystkiemi innemi przedsię- 
wziętą będzie;—korespondent „od Dunajca“, wątpi wpraw= 
dzie, iżby polecenia w tćj mierze „już nadejść miały*, 
ale nie wątpi „że wkrótce nadejdą*,— Chociażbym  przy= 
puścił prawdę wniesionych przez niego „watpliwości“, 
to to, o czóm „niewątpi* powinno was zupełnie co do 
budowy kolei o którą chodzi, a zatém co do wiadomo-- 
ści przezemnie udzielonćj, zaspokoić. Doniosfem, że głó- 
wnie z powództwa ministeryum wojny, zdiętym będzie 
dukt trzeci kolei mającćj łączyć Galicyą z Węgrami, to 
jest dukt od Rzeszowa, doliną Wisfoku na Dukle etc. do- 
niosłem przylóm, że dwa inne dukta, doliną Dunajca i 
Białćj, równocześnie zdięte także zostaną! Korespondent 
od Dunajca, celem sprostowania mylnych: moich podań 
pisze: „Inżynierowie którzy kierunek drogi z Dębicy do 
„Jarosławia tyczyli, mają jak słychać dostać polecenie 
„zbadania w r. b. przejścia do Węgier dolina Wistoku 
„od Rzeszowa na Duklę* (sic), i nie wątpi, że niedługo 
przyjdzie polecenie zbadania tego przejścia, doliną Biadćj, 
a nawet doliną Wisłoki, a nawet jeszcze i doliną Sanu 
etc. Czyli w tém wszystkićm, jest jakie sprostowanie myl- 
nych moich podań ?.. sądowi waszemu oddaję. Napisałem, 
że z pomiędzy tych wszystkich duktów w ten sposób zdię- 
tych, ministeryum dukt dopiero wybierze i ozpaczy. Kom 
respondent prostując mylne moje podanie donosi: „że do 
„wyboru jednego z tych przejść i stanowczego uchwale- 
„nia kierunku, połączenia s'ę kolei drogi z Koszycami je- 
„sze. e bardzo 'daleko*.— Jeżeliście list mój przypadkiem 
w ten sposób zrozumieli, że wybór ostatecznego. duktu 
kolei o którą chodzi, nastąpi jeszcze w iym miesiącu, te 
trzeba przyznać, że korespondent „od Dunajca“ sprom. 
stował mylne moje podanie, í sól 
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Uwagi moje, że położenie Rzeszowa, w razie połącze- 
nia kiedyś kolei galicyjskićj, z koleją polską, zdaje się 
przemawiać za ujściem kolei wegierskićj do kolei gali- 
cyjskićj, w tym a nie innym punkcie,—gdyż w takim razie 
kolój łącząca kolćj galicyjską z polską, będzie miała do 
przejścia swego d0 Królestwa Polskiego, granicę suchą; 
jest dla korespondenta od Dunajca powodem do wycieczki 
niby bumorystycznćj, o maźi rachołupskićj, o nosach or- 
dynanckich wilków, o piaszczystych stepach sandomier- 
skićj puszczy etc. ete., a następnie do tej, moją zupełną 
jakoby nieznajomość geograficznego położenia, udowo- 
dnić mającéj konkluzyj: „że chcąc z Rzeszowa dostać się 
„do suchéj granicy Króles'wa Polskiego, trzebaby konie- 
„cznie albo na północy Wisłę, albo na północnym Wscho- 
„dzie, dwie rzeki bo San i Tanew przeskoczyć, — Gdy mó- 
wiąc o połączeniu kolei galicyjskićj z polską, z punktu 
Rzeszowa, i mówiąc o przejściu suchój granicy, nie mo- 
głem mieć na myśli kierunku północnego, bo lam jest 
granicą Wisła, ale miałem na myśli kierunek właśnie pół- 
nocno—wschodni, tego łącznika na Rozwadów, dziękuję 
korespondentówi „od Dunajca“, że mnie nauczył, ńiezna- 
nćj dotąd dla mnie rzeczy, to jest, że Sam i Tanew są 
w tym puńkcie, granicami Galicyi i Królestwa Polskiego! 

Na tóm kończę odpowiedź moją, i powtarzam raz je- 
szcze, że wiadomości w liście moim zd. 7 b. m. zawarte, są 
pewne i auienlyczne. Żałuję bardzo jeżeli widokom kores- 
pondenta „od Dunajca“ nie odpowiadają, lecz to jest o- 
czywiście materya do sprostowania „mylnych jego widoków“ 
ale nie do sprostowania. mylnych moich podań, które 
wszystkie bez wyjątku sam jak najwyraźnićj potwierdził, 


Wiedeń 27 czerwca. 

© Ukazanie się pana ministra Bach w Peszcie przy bo- 
ku Cesarza, powinno być ostatnim i przekonywającym 
dowodem dla szlachty starćj węgierskićj, że N. Pan umie 
i chce, pomimo całćj jawnćj lub ukrytćj opozycyi, ż jaką 
z téj strony ten znakomity człowiek stanu i minister miał 
do walczenia, raz położone w nim zaufanie utrzymać i 
najwyższą 'swą powagą wesprzeć. Bezstronnie 1 spokojnie 
sądzący o sprawach publicznych magnaci, znajdą w tém 
nadto i ten dowód, że N. Pan przy najszczerszćj chęci 
zagojenia jak najprędszego ran przez rewolucyą temu kra- 
jowi zadanych, ma niezmienne postanowienie utrzymać i 
zapewnić w Węgrzech ten sam administracyjno - polity- 
czny systemat, który w innych prowincyach juź egzy- 
stuje lub niebawem wejdzie w życie. Mówiłem ciągle i 
powtarzam, iż marzyć dłużćj o powrocie Węgier do da- 
wnego wyjątkowego stanowiska, byłoby grubym i szkodli- 
wym błędem. Położone w dekrelach 31 grudnia nowe 
podstawy dla budowy politycznej 
jedne i też same dla wszystkich prowincyj. Dokonane u- 
lepszenia i reformy, weszły w skład integralny restaura- 
cyi, którą Austrya w łonie swóm dokonywa. Zaslos0- 
wując się do widoków ogólnych rządu, za któremi prze- 
mawiają interes państwa i konieczność , Węgry znajdują 
przed sobą obszerne aż nadto pole, do rozwinięcia na 
własną i wyłączną korzyść tych sił, w które obfituje ta 
rozległa i bogata prowincya. Handel, przemysł, a szcze- 
gólnićj rolnictwo, powinny zwrócić na się pilniejszą niż 
kiedykolwiek uwagę. Skierowane w tę stronę narodowe 
usiłowania, znajdą wsparcie rządu. Wnosić należy, że 
arystokracya węgierska tćj się nareszcie chwyci drogi. 

Pan Bismark - Schónhausen przedstawionym był Cesa- 
rzóowi w Peszcie, jako minister zastępujący obecnie hr. 
d'Arnim. O dalszych krokach w kwestyi celnćj nic nie 
słychać. Zebranie się na nową konferencyą do Wiednia 
pełnomocników państw niemieckich trzymających się Au- 
stryj, zdaje się być prawdopodobnóm. Ostatnie rozstrzy- 
gnienie sporu z Prusami, wyjdzie zapewne z Frankfurlu. 

N. Pan uda się w sierpniu na dni kilka do Ischl, gdzie 
jak powiadają ma zjechać także król pruski. 

Liczba przybywających tu legitymistów się powiększa. 
Powiadają, że ma być pewien rodzaj narady w Frohsdorff. 

| z Zm 


Przegląd Palityczny. 

Dzienniki pruskie nawet półurzędowe utrzymują, że 
państwa niemieckie skoalizowane w Darmsladzie zamie- 
rzają powolniejsze interesom i Żądaniom pruskim prze- 
dłożyć przedstawienia aniżeli na jakie się żanosiło. Mini- 
ster-prezydent oświadczył depulacyi wolno-handlowego 
związku w Berlinie, że system ich handlowy jest już po- 
tępiony i zawiadamia, iż wątpliwości względem oderwa- 
ńia Się od zwiążku celnego państw południowych, znikły 
żupełnie, | 

— Ostatnie posiedzenie Ciała prawodawczego franeuskie- 
go zajęte dalszą dyskusyą budżetu ikilkoma mnićj ważnemi 
projektami do praw, niewielki przedstawia interes. Wszak- 
żę wspomnieć lu należy, że na początku posiedzenia pp. 
Montalembert i de Kerdrel zażądali ód Izby upoważnie 
nia do ogłoszenia drukiem mów swoich w całćj rozcią- 
głości i Zgromadzenie większością 75 głosów przóciwko 

"59 przychyliło się do ich Żądania. Mówią o otwarciu 
subskrypcyi dla jak największego mów tych rozpowsze- 
chnienia. 

Spodziewano się ukończenia dyskusyi budżetowćj w so- 

_Bbotę 26go, a w poniedziałek zamknięcia Izby. 

Wiadomo, że p. Bocher, administrator dóbr orleańskich 

"skazany został Za rozpówszechnianie druków w obronie 
praw tój rodziny, na karę pieniężńg; że następnie w skut- 
ku apelacyi a minima ze strony urżędu publicznego, ski 


państwa, muszą być | 


zany został przez sąd apelacyjny także na więzienie. P. 
Bocher odwołał się do sądu kasacyjnego, który teraz wy- 
rok apelacyjny skasował i rekurrującego tak od kary pie- 
niężnćj jak i od więziema uwolnił. 

zs ia RZN gae O ADAMA 
Wiedeń 27 czerw€a. Depesza telegraficzna z Bu= 
dy 26 czerwa donosi: „W dniu 24 i 25 b. m. J. C. M. 
udzielał najłaskawiej posłuchań. Kr. pruski poseł 
p. Bismark -Schöühaüsen miał zaszeżyt być przy- 
jętym. Wieczorem %4go podwieczorek w górach 
udy, również tamże uroczystość ludowa, wśród któ- 
rój żywa panowała radość. Wczoraj rano wojsko 
występowało na polu Rakosz. W oba dni wielki o- 
biad dworski. Dziś o 9téj uroczyste rozdanie zna- 
ków honorowych pułkowi piechoty Nassau przy huku 
dział, a o iszćj dalsza podróż J. C. Mości na Stuhl- 
weissenburg do południowo-zachodnićj części kraju, 
przyczóm N. Panu towarzyszyli naczelnicy władz i 
znaczna liczba mieszkańców wśród najżywszych ży- 
czeń pomyśluości.* 
— N. Pan darował resztę kary osadzoneniu w twier- 
dzy Josephstadt Franciszkowi Fizia; również resztę 
kary skazanemu Wyrokiem sądu wojennego osadzo- 
temu w twierdży 24 polityczue przestępstwo Jerze- 
mu Pok, a Józefowi Lieszkowskiemu połowę kary 
twierdzy orzeczonćj nań wyrokiem sądu wojenńe= 
go, tak, że takowa ukończy sę z dniem 30 grudnia 
rósu bieżącego. 
— Wedle programatu podróży ccsarskićj J. C. M. 
obejrzy od 26 b. m. do 2go lipca Stuhlweissenburg, 
Fiufuirchen, Veszprim, Raab i Komorn. Po kilko- 
dniowym pobycie w Budzie, J. C. M. zwiedzi mia- 
sta górskie. Od 15 do 19 lipca nastąpi podróż do 
Pogranicza wojskowego i dystryktu Krasso, od 20 
do 3go sierpnia pobyt w Siedmiogrodzie. Od 3go do 
13 zwiedzone będą Munkacz, Nagybanya, Unghvar, 
Koszyce, Preszów, Lewocza, Rosenberg, Zyliń, 
Trenczyn, Tyrnawa, Preszburg, poczćm powrót do 
Wiednia. 

— Czytamy w Korespondencyi austryackićj: Dość 
już dawno jak Journal des Debats podał kilka tra- 
fnych artykułów o potrzebie uznania monety złotćj 
za towar, albowiem w skutku niezmiernych odkryć 
złota w Kalifornii, stosunek tego kruszcu do srebra 
codziennie mocnićj chwiać się poczyna. Ostatnie wia- 
domości z Australii w każdem doniesieniu zwracają 
uwagę publiczną na ważny ten przedmiot. I tam po- 
dobnież ogromne massy złota dobyto, a bliskiem jest 
następstwo, że cena złota na targu zniżyć się musi. 
Inna znów uastępność tego przyrodzona jest ta, że 
im więcćj złota przebijają w jakim kraju na monetę, 
io ile takowe bardzićj jest w obiegu, moneta sre- 
brna którćj wartość niezmiennie się utrzymuje, a ia- 
wet w stosunku do złota odpowiednio się podnosi, 
już tém samém poddaną jest wywozowi z kraju. W An- 
glii przed r. 1916 stosunek złota do srebra wtedy 
gdy złoto uznane było jako jedyny środek pn 
w wypłatach przenoszących % f.st., był jak 1:15,209. 
W r. 1816 bito z 1 fuuta srebra 62 szylingi. W r. 
1816 nakazano bić 66, zatem moneta śrebrna po- 
gorszyła się o 6,06'/,. Celem pogorszenia tego było 
zatamowanie wywozu monety srebrnej z Anghi i za- 
trzymanie jéj w kraju jako Środek zdawkowy w dro- 
bnćj zamianie. W Ameryce płnocnćj gdzie naprzód 
zaczęto wiele złota dobywać, naprzód tcż uczato 
zniżenie wartości złota. Można takowe policzyć około 
3%, Aby zachęcony tym sposobem wywóz srebra po= 
wstrzymać, amerykański minister skarbu zaprojekto- 
wał zmniejszenie czystego kruszcu o 5'/,. To wszakże 
jest tylko częściowóm uchyleniem trudności, i rodzi 
się pytanie, Czego się CHWYCIĆ należy na przypadek 
zniżenią wżrtości złota Więcej niż o 5%,, co już mi- 
nister amerykański przypuszczał w niedalekiej przy= 
szłości. Słusznie zatem powiedziała Gazeta powsze- 
chna Augsburgska w artykule tema przedmiotowi po= 


święconyń i ze znajomością rzeczy  skreślońym: 
„Widoczna, że cały system polityki mennicznćj 


, 


niema stałćj podstawy, któraby stosunkową wartość 
obu kruszców Złota i srebra utrwaliła. W Ameryce 
północnej, gazie pierwiastkowo naznaczono stosunek 
oba kruszców jak 1:15,988, lada chwila może się 
złe objawić; zechcesz wówczas Francya pogorszyć 
swoję monetę Srebrną? Toby wszakże niezmiernie 
zaszkodziło JEJ stosunkom handlowym; jeżeli zaś nic 
pogorszy Swojego srebra bitego, to je straci niezawo- 
dnie przez wywóż, Anglia, która dla licznych po- 
wodów nie możę się teraz obejść bez bitej: monety 
złotćj, pragnie rozdzielić tô zniżenie złota na wszyst- 
kie inne kraje, aby część straty ze zniżenia zwalić 
na nie. r. 1850) rzuciła ona do Francyi za kilka 
milionów funtów szterlingów złota, i nieomieszka po- 
wtórzyć tegó przy sposobności. Jeżeli Francya pój- 
dzie za przykładem Holandyi, naówczas nieda Się 
już to uczynić, a stały ląd Europy musi zatrzymać 
w ogóle jedynie monetę srebrną, a wszystko złoto 
jak to już rzeczywiście się dzieje, uznać za towar 
handlowy. Jeżeli Ameryka pójdzie za przykładem 


Holandyi i Belgii, gdżie podobnież moneta złota po— | 
czytaną Została jako towar, naówczas sama jeunna | 
Anglia zachowa monetę swoją złotą, a skutki stra=/| 

gazety, że wyższe durhowieńptwo katolickie usuwa 


ty na jéj wartości, na nią samą spadną. Jesteśmy 


dopiero w chwili powstawania tćj wielkićj przemia- 
ny, którćj skutków dopatrzyć niepodobna.“ 

Praktycznym rezultatem tych ważnych i godnych 
zastanowienia uwag, to się być okazuje, że jak 
w ogóle mylną jest rzeczą chcieć stały ustanowić 
stosunek między obiema wartościami, wszakże moneta 
srebrna to ma za sobą, Że cena tego kruszcu nie bę- 
dzie ulegać na targu tak nagłym i nieprzewidzianym 
zmianom jak złoto. Jeżeli przeto wcześnićj czy pó- 
żmćj przyjdzie do pomienionych ogromnych zmian 
w systemie pieniężnym amerykańsko - europejskim, 
przeminą one bez znacznych szkód w tych wszyst- 
kich krajach, gdzie tylko pieniądz srebrny uznany 
jest prawnie przez skarb, złoto zaś poczytanćm bę- 
dzie jako towar handlowy. 

Wiedeń 28 czerwca. Telegraficzna depesza do- 
nosi ze Stułilwejssenburga d. 26 b.m. co następuje: 
J.C. Apost: Mość przedsięwziął dziś o 1ćj w połu- 
diie drugą swoją przejażdżkę z Budy i o godz. 4'/, 
po południa stanął pod miastem Stuhlweissenburg 
w pożądanćm zdrowiu i w piękną pogodę. Zjewsząd 
przyjęcie było wyborne. Miasto przybrane było 
w chorągwie, a teraz właśnie o Sćj wieczorem roz= 
poczyna się. oświetlenie okazale urządzone. N. Ce- 
sarz jutro rano o %ćj po wysłuchaniu mszy ś. uda się 
dalćj w drogę do Szekszard.“ 

— Jedne dzienniki pruskie utrzymują, że obrady 
odbywane w Peszcie, tyczyły się węgierskiego sta- 
tału a może i powszechnych: projektów do praw or- 
ganieznych dla całego państwa, inne natomiast twier- 
dzą, że szło tam wyłącznie o porządne uregulowa- 
nie administracyj w Wegrzech i przeprowadzenie 
czynności uwolnienia gruntowego. Ostatnie ma być 
ułatwione przez wzajćmńe odstąpienia i za: krąglenia 
gruntów, co się zaś tyczy prac organicznych, tako- 
we dalekiemi są jeszcze od załatwienia. lubo z po- 
wodu nieobsadzenia wielu posad spodziewano się, Że 
organizacya władz polityczńych nie później wpro- 
wadźoną będzie jak w listopadzie r. b. wszakże nie- 
jakie wątpliwości objawione przez namiestników 
w Wiedniu zgromadzonych były powodem, iż pro= 
jekt organizacyjny raz jeszcze roztrząsany będzie 
w Radzie państwa nim do powtórnćj opinii Namie- 
stników dojdzie. Z tego więc względu, oczekiwaną 
orgańizacya niejakićj zwłoce ulegnie. Santa tylko or= 
ganizacya gńin mająca wszelkie inne uprzedzić, bli- 
ską jest wprowadzenia. 

— Stenografowie wiedeńscy starali się w ministe- 
ryum sprawiedliwości o pozwolenie stenografowania 
orajcd=zą ao wyah co im wsżakże odmówiotem žo- 
stało na zasadzie najw. ro „porządzenia ograniczają= 
cego jawność postępowania sądowego, 

— Co się tyczy zasad. na jakich polegać ma przy- 
Szłe urządzenie gmin w państwie, dowiadujemy Się, 
pias Lloyd: że rząd wpływać będzie na wybór prze- 
ożonych gmin. Zakres działalności władz gmin= 
nych ograniczać się będzie dó czysto miejscowych 
spraw, a wszystkie inne czynności dawnićj im przy- 
dzielone ustaną, gminy wszakże obowiązane są u= 
łatwiać co. potrzeba w rzeczach publicznych krajo- 
wych. Przy ważniejszych wszakże sprawach gminy, 
przed wydaniem postanowienia zasiągniętem będzie 
przyzwolenie władzy obwodowćj. Rachunki gminy 
poddane będą właściwćj urzędowćj kontroli, a zna- 
czniejsze wydatki nie mogą być czynione własno- 
wólnie. 

„z D.22 b.m. otwarta została linia telegraficzna 
między Medyolanem i Wenecyą. 

— Liczba wychodźców z Bośnii wzmaga się z dniem 
każdym. Wszakże jak słychać rząd austryacki gor- 
liwie się sprawą ich w Carogrodzie zajmuje, i wy- 
znaczył komisyę dla zbadania uciążliwości Rajów. 
Również traktat celny między Austryą i Turcyą zo- 
stał już zawarty i ratyfikowany, i wkrótce ogłoszo- 
nym będzie. 

— Rząd kontraktem zawartym Stym b. m. zakupił 
lombardzko-weneeką kolćj. Za wypłacone akcye wy- 
danemi będą 4'/, obligacye), które od 1 lipea przy- 
nosić będą dochód i w 7-latach mają być wyloso- 
wane co rok po i mill złr. Podobnież rząd wchodzi 
w układy o nabycie kolei głoggnickićj i oedenburg- 
skićj, a ta ostatnia przedłużoną będzię do Chor- 
wacyi. 


Królestwo Polskie. 


Warszawa 26 czerwca. Dziś przed godziną Smą 
rano, JO. Feldmarszałek, książe Warszawski hrabia 
Paskiewicz Erywański, namiestnik Brólestwa, powró- 
cił do Warszawy. SAA 

— NPan przychylnie do w*'*wienia się JO. księcia 
namiestnika Krółestwa, 0 W922) rozkazać raczył: 
ażeby Henryk Pohorecki WT. 1851 za przestępstwo 
polityczne zesłam do SY ber yi do ciężkich robót w za- 
kładach ńa lat 6 "Wólnionym był od ciężkich robót, 
z pozostawi 80 na osiedleniu w Syberyi, jeżeli 
obecne postęP?WALIE jego okaże się modo piającm, 

| (K. W.) 


| _„ Niemcy. 
Berlin 27 czerwca.  Donosiły: przed parą dniami 


REZ F = 


się od udziału w Izbie wyższej i Że kardynał biskup 
wrocławski (niebezpiecznie teraz chory) zamysł, ten 
miał objawić królowi w czasie jego pobytu w Wro- 
cławiu, pod formą Życzenia. Gaz. Augsburgska do- 
mysla się, że zamiar ten musiał niewątpliwie być 
skutkiem porozumienia się z biskupami reszty Nie- 
miec, albowiem wszędzie duchowieństwo katolickie 
uchyla się od udziału w reprezentacyi, gdzie przy 
liczebnćej przewadze protestantów wypadłoby mu ko- 
niecznie uledz większości. Korzystnićj też byłoby 
w razie zamierzonćj oppozycyi przeciw temu lub o- 
wemu postanowieniu stać po za obrębem. konstytu- 
cyjnych czynników w kraju, aby. tem silnićj popierać 
prawo do współdziałania. Oprócz biskupów pruskich 
zamiar podobny powzięli jak utrzymują biskupi Mo- 
guńcyi i Faldy; wszakże stosunki ludności pod wzglę- 
dem wyznania nie w samćj. tylko Hessyi odpowiadają 
stosunkom w Prusiech. Mylą się ci co mniemają że 
tu się w ogóle objawia opór zasadom konstytucyjńym, 
bo zaprzecza temu postępowanie duchowieństwa ka- 
tolickiego w krajach konstytucyjnych jak Belgia , Hisz- 
pania itd. W Prusiech wszakże lęka się duchowień- 
stwo ograniczenia niezawisłości od państwa w wy- 
sokim stopniu odzyskanćj. 

— W poezątkach przyszłego miesiąća 6 lub 7 wo- 
jennych okrętów rosyjskich zawinie pod Swinemiinde 
i tam oczekiwać będzie rozkazów cesarskich. Z niemi 
złączą się oczekiwane codzień dwie fregaty pruskie 
„Barbarossa“ i „Gdańsk“. 

— Król pruski bawił w Kolonii gdzie oglądał prace 
przygotowane do katedry. Ztamtąd odjechał do Bonn, 
zkąd powozem odbył podróż do Remagen do zamku 
hr. Fiirstenberg-Stammheim. Dnia 29go zjedzie się 
król ze siostrą swoją cesarzową w Benrath. 

— Izba handlowa frankfartska oświadczyła się prze- 
ciw przyjm ywaniu papierów kolei kasselskićj rządo- 
wej, które jak mówi ogłoszenie nie mają żadnćj pod- 
stawy ani bezpieczeństwa. 


Francya. 


Paryż 25 czerwca. Dzisiejsze posiedzenie Ciała 
prawodawczego poświęcone było dalszćj dyskussyi 
budżetu. Tytuł o wydatkach na gwardyą narodową 
spowodował p. Kerveguen do gwałtownćj filipik: 
przeciwko tćj instytucyi, Pan de Merny wystąpił 
w obronie gwardyi. Wedle zasięganych za jego ad- 
ministracyi opinii prefektów, gwardya ta jest główn 
obroną departamentów przeciwko wszelkiego rodza- 
ju złoczyńcom. „Za rządów p. Lamartina gwardya 
była powszechnem uzbrojeniem, to jest wojną do- 
mową. Teraz chwycono się pośrednićj drogi. Uzbro- 
jono uczeiw iprzeciwko Potromć. P. de La- 
tour oddaje cześć administracyi pana de Morny i ca- 
ła Izba przyklaskuje mu. Zreszlą mowca dość žy- 
wo krytykuje gwardyą narodowa; pragnie zachowa- 
nia tćj jnstytucyi jako zasady; ale niech uczciwych 
ludzi nietrudzą. Po tem przemówieniu sprawozdaw- 
ca komissyi cofa wniosek o odmówienie pensyi na- 
czelaie dowodzącemu i szefowi sztabu gwardyi. 

Przy dyskussyi rozdziału 2%5go (o budowie i re- 

aracyi gmachów publicznych) sprawozdawca obsta= 
je przy zmniejszeniu o 400, fr. żądanego kre- 
dyta. Radzca Stanu de Thorigny przedstawia, że 
pałace narodowe są W złym stanie i spiesznych wy- 
miagają restauracyj, Jeżli później wydatek niema być 
nierównie większy. Sprawozdawca zbija twierdze- 
nie p. Thorigny i zgromadzenie cały rozdział od- 
rzuea. j 

Przy dyskussyi nad budżetem ministerstwa policyi, 
książę d'Uzes powstaje zarówno ze stanowiska fi- 
nansowego jak i moralnego na instytucya inspekto- 
rów policyi w departamentach, których atrybucye da- 
ją powód do ciągłych z prefektami konfliktów i wza- 
jemnćj niechęci i nieufności. Książę d'Uzćs w mowie 
swojćj przytoczył między jnnemi Tacyta. P. Gra- 
nier de Cassagnac przerwał mu,.że to niemoże stó- 
sować się do dzisiejszych cząsów. „Tacyt pisał dla 
wszech czasów, odparł książę _ pył to historyk, a 
nie dziennikarz!” dodał z przyciskiem spoglądając 
z góry na p. Granier. P. Bonjean komiśsarz rządo- 

wy rozwodzi się nad ńkrytemi niebezpieczeństwy s0- 

cyslizmu i zwraca uwagę, że inspektorowie jeneral- 
ni policyi są tylko próbą, na którą trzeba rządowi 
nieco M0 m rn * c= 

W budżecie robót publicznych komissya proponuje 
odrzucenie pozycyi 300,000 fista Baoi: dróg 

w Korsyce. Rada Stanu zgadza się na tę popraw- 

kę. Izba odrzuca PoZYCYą. Dalsza dyskussya od- 

łożońa do dnia następnego. 
— Onegdajsze posiedzenie Izby z eneryjcznemi mo- 
wami pp. Montaleherta i de E erdrel zajęło więcćj 
_ niż się tego można było spodziewać świat politycz- 
ny i dyplomatyczny, ` Wiele mówiono o niezadowo- 
leniu księcia prezydenta rag ge Śmiałego tonu depu- 
towanych, powtóre z: niedofężnośći Radzców Stanu 

w obronie budżetu występujących; mówiono że p. Billault 

jako zbyt powolny, ma być Bebżydcacyi w Izbie po- 

zbawiony; posuwano się nawet do przypuszczenia, ŻE 
książę prezydent Izbę, w przede dniu prawie jéj zam- 
knięcia, rozwiąże. Dzisiaj atoli, okoliczności pomyśl- 
piejszy biorą obrot; Izba pokazuje się powolniejszą, 


CZAS. 


a chwilowe rozdrażnienie naczelnika rządu, zdaje się 
przychylniejszemu ustępować usposobieniu. 

— P. Thiers wrócił już z podróży swojćj po Wło- 
szech, do Szwajcaryi i ma spędzić lato w Wevay 
gdzie pracować będzie nad ukończeniem swojćj Hi- 
storyi konsulatu i Cesarstwa. P. de Remusat i ksią- 
żę Broglie mają go tamże odwiedzić. Księżna Or- 
leańska z dziećmi zjeżdża także na lato do wód Ba- 
denu: w Szwajcaryi. 

Anglia. 

Londyn £4 czerwca, Morning Chronicle tak się 
wyraża o prokkimacyi królewskićj, obrządków kato- 
lickich dótycząećj, którą przed kilką dniami poda- 
liśmy : 

„Prawda, że jest dawne prawo wzbraniające nosze- 
nia duchownych sukni na ulicy itp., ale wydobywanie 
w obeenćj chwili prawa tego z pyłu aktów, wydzje 
nam się trącić nieszlachetnym duchem zemsty prże- 
ciw katolickim zabiegom. 'Ten odgrzewany edykt, 
tyle znaczy, co ów niezręczny bill o tytułach ko- 
ścielnych, to jest: albo pozostanie beg skutku, albo 
będzie tylko powodem drobiazgowych prześladowań. 
Dla czcgóż wzbraniają katolikom processyj? Czy dla 
tego, że zakłócają spokojność? Jeżeli dla tego, że 
ulice zxpierają, to cd tego jest policya aby porządku 
w cyrkulacyi przestrzegać. Dla czego katolickim du- 
chownym zabraniać noszenia kościelnych sukien? Czy 
dla tego, że innowiercom przynoszą tém zgorszenie ? 
To przecież stare dzieje, że każda religia jest dla 
drugićj zgorszeniem. Wszak i poczciwy kwaker 
w swoim szerokim kapeluszu i rabin Herszl w swoim 
długim tałarze, niejednemu przynoszą zgorszenie , a 
nieidzie zatćm, aby im tych oznak nosić wzbraniano... 

„Ale to wszystko jest po prostu zazdrostką lorda 
Derby; przy rozpoczynających się wyborach do par- 
lamentu niechce on się pokazać mnićj gorliwym pro= 
testantem od swojego poprzednika lorda Russell, i 
chcąc sprostać owemu pamiętnemu listowi z Durham 
(o tytułach kościelnych), ucieka się do dzisiejszćj 
proklamacyi, Obadwaj zatem pierwsi ministrowie w re- 
ligijnćj nietolerancyi idą z sobą w zawody. Lord 
Derby nic na tem nie zyska, a zniechęca sobie całą 
rozsądną i liberalaą Anglią.“ 

— Times poświęca artykuł finansom francuskim, 
których smutny stan wykazawszy, keńczy w te sło- 
wa: „Te same ciężary przyciskają również finanse 
austryackie, tylko że w Ausfryi nie są one zwiększa- 
ne extrawagaucyami cesarskiego dworu, jak to ma 
miejsce u dworu księcia prezydenta. Dochody Au- 
stryi są wprawdzie w stosunku do jćj wielkości i lu= 
dności zawsze jeszcze zamałe; chociaż jednak tru- 
dności jéj skarbu zwiększone są jeszcze niekorzy- 
stnym stanem kursów, to przecież nie dziwimy się 
wcale, że ostatnia austryacka pożyczka pod tak ko- 
rzystnemi zawarta została warunkami. Nowy mińi- 
ster finansów polepszył bowiem widocznie objęty po 
poprzedniku swoim stan rzeczy, a od chwili jak duch 
wojenny księcia Schwarzenberga przestał polityką 
gabinetu kierować, podczas gdy zarazem zewnę- 
trzne niebezpieczeńs' wa usunęły się, byłoby zape- 
wne zgodnóm ze zwykłą cesarskiego rządu roztro- 
pnością, zaprzodkować innym państwom przykładem 
częściowego rozbrojenia. Jestto bowiem bezsprze- 
cznie najpraktyczniejszy środek finansowy dotykają- 
cy zarówno każde państwo, każdy lud stałego lądu.* 

— W rocznicę bitwy pod Waterloo, książe Wel- 
lington dawał jak zwykle wielką ucztę, na którą za- 
proszeni byli wszyscy wyżsi wojskowi, którzy w bi- 
twie tćj udział mieli. Uważano, żo ciało dyploma- 
tyezne i wyższa arystokracya w większćj liczbie niż 
po inne lata składały w dniu tym uszanowanie swoje 
sędziwemu marszałkowi, w czćm przenikliwsi peli- 
tycy widzą demonstracyą przeciwko odradzającemu 
się napoleonizmowi, 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


W korespondencyi ż Krakowa, w numerze 133 „Gazety War- 
szawskićj ogłoszonćj, znajduję następujący ustęp. 

„Komitet pogorzeli Krakowa, zamyślał już oddawna o Wy- 
biciu medalu ma „cześć dobrodziejów, którzy się składkami swe- 
mi do zapomożenia nieszczęśliwych pogorzelców przyczynili. Po 
długich debatach nad wynalezieniem funduszu ku temu celowi, 
postanowiono wreszcie medal ten wybić za pieniądze komiteto- 
we, i wykonanie projektu poruczono młodemu rzeźbiarzowi, p. 
Henrykowi Statler, który też takowy uskutecznił, nie z wiel- 
kiém jednakże komitetu zadowoleniem, który następnie robotę 
tę komu innemu poruczył. Projekt p. Statlera był następujący: 
średnica medalu miała wynosić ćwierć łokcia; na jędnój, stroni 
miała być wyrażona znana z Pisma Sgo przypowieść: 0 Sama- 
rytaniniej na drugićj miał być u samego dołu umieszczony herb 
Krakowa, po jednćj stronie jego, geniusz z zapaloną pochodnią, 
po' drugićj pobożność uosobiona; nad herbem miały się unosić 
obłoki, a w obłokach dopićro palący się Kraków. Główną 
przyczyną odrzucenia tego projektu, miało być to, że komitet 
„bardzo logicznie zauważał, iż Kraków od początku. swego. ist- 
nienia egzystował na ziemi, i zapewne do końca swego istnie- 
nia położenia swego nie zmieni; nad nim będą się unosić jak 
się dotąd unoszą obłoki, a dopićro jeżeliby się coś koniecznie 
w tych obłokach, choćby np. ną medalu, unosić miało, to za- 


cika 


pewne chyba herb Krakowa; — gdy tymczasem w projekcie pa- 
na Statlera, świat przewrócony do góry nogami — nie. dziwnego, 
wszak w XINtym wieku żyjemy !“ 

Życzyć należy, ażeby Dziennik tak znakomity jak nim jest 
w moich oczach „Gazeta Warszawska“, mógł znaleść w Kra- 
kowie korespondentów więcćj nieco wiary -godnych, i mnićj rer 
dakcyą kompromitujących. Wiadomość albowiem powyższa, od 
początku aż do końca jest z gruntu fałszywą. Do wynalezienia 
funduszu na medal bity na pamiątkę pożaru Krakowa i cześć 
Dobrodziejów niosących mu wsparcie, niebyło w Komitecie Po- 
gorzeli nigdy, ani długich, ani krótkich debatów; fundusz al- 
bowiem ten wyznaćzóny został bez żadnych sporów, z reszty 
pozostałych do dyspozycyi Komitetu pieniędzy składkowych. Pan 
Henryk Statler, któremu: wykonanie zamiaru Komitetu zostało 
powierzonóm, dopełnił swego zadania z zupełnóm Komitetu za- 
dówoleniem, czego najlepszy dowód jest w okoliczności, że sto 
sztuk medalionów, wedle zrobionego przezeń modelu, zostało u 
niego obstałowanych, i- że odlaniem takowych właśnie zajmuje 
się. Nad herbem miasta Krakowa, nie unoszą się na modelu, 
jak korespondent pisze, żadrie obłoki, tylko po prostu herb jest 
na przodzie sceny, a palący się Kraków w jej głębi! „Dowcip 
więc korespondenta „Gazety Warszawskićj*, na ten raz jak wi 
dzimy, zupełnie stracony, i zamiast dowodzić „że w projekcie 
pana Statlera świat do góry nogami przewrócony*, dowodzi tyl- 
ko, że się w głowie korespondenta „Gazety Warszawskićj* coś 
przewrócić musiało; co żeby na powrót i jak najrychlćj zregu- 
lowanóm być mogło, z serca wszyscy w Krakowie życzymy. 

Kraków dnia 28 czerwca 1852 r. 
H. M. 


— Na koszta pobytu Cesarzowćj rossyjskićj w Schlangenbad, 
przeznaczona jest kwota 1 milion talarów. Aby dać przykład 
wydatków na utrzymanie dworu Cesarzowćj potrzebnych, nad- 
mienimy tu kilka szczegółów. Oprócz 24ch koni i 4ch powo- 
zów, które książe Nassau do dyspozycyi Cesarzowój zostawił , 
sprowadzono z Frankfurtu trzy powozy i 6 koni, za które pła- 
cą miesięcznie 1860 złr. prócz płacy służby; 24 służących bie- 
rze po 120 złr., prócz mieszkania i wyżywienia. Ubranie 8 
woźniców wynosi 1600 złr., odźwiernego 600 złr, W kuchni 
zatrudnionych jest 8 kucharzy, z których każdy bierze po 600 
złr. miesięcznie. Koszta kuchni wynosiły w jednym tygodniu 85 
tysięcy talarów. 

— (Członek senatu w Washingtonie i b. poseł amerykański 
w Berlinie, Hennegan, zabił swojego szwagra kapitana: Duncana. 
amerykańskie podają z tego powodu: mnóstwo arty- 
Stan jego umysłu i charakter, ma- 


zienniki 
kułów elegijno - moralnych. 
lują powszechnie jako nader łagodny w stanie trzeżwym, który 
wszakże po pijanemu zamienia się w wściekłość. Kiedy Hen- 
negan pierwszy raz zasiadł na kongresie; był: to człowiek: u- 
miarkowany i wstrzemięźliwy, nie pijał nic prócz wody i her- 
baty. Pierwszy napój rozpalający który w życiu swojćm użył, 
zamienił go odrazu w pijaka. Kilka lat oddając się trunkowi, 
zaprzysiągł napowrot trzeźwość, i dopićro teraz na nowo wpadł 
w opilstwo i w szale zabił Duncana. 


i 
„Przyjechali do =rekogwa od dnia 29g0 do 30 gżóGwoa: — 
Wesołowski Aleksander, Tryłska Petronella, ż Farnowa. Gniewiń- 
ski Jan, z Wokowio. Krzysztofowicz Jakób, z Wiednia. Bobrowski 
Ignacy hr., z Jasła.  Watsen Edward, z Polski: Himml Antoni, 
z Bschni. Torosiewicz Jan, ze Lwowa. Skrzyński Heoryk, z Krosna. 
Wyjechali: Rzewński Kazimierz, do Polski. Wanich Francisz- 
ka, do Lwowa. Krynicki Konstanty, do Pilzna, Wykowski Ksawe- 
ry, do Sifozyna. Niemojewski Adolf, do Ternowa. Lewicki Kaje- 
tan hr., Jakubowski Cesław, do Wiedńia. Okuniewski Franciszek, 
do Marienbadu. 
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Wiadeneści handlowe: | przemysłowe, 


Sanok 26 czerwóa. Pomimo tak wielkiego głodu, który tak 
panuje między ubogą klasą ludzi, w tegorocznym przednowku, zbóże 
od ostatniego mego doniesienia znacznie potaniało, oprócz jedućj 
pszenioy, która się w dawnój cenie utrgymała, i sprzedaje się tak 
jarój jak i ozimój korzec po 29, żyta 20, jęczmienia 18 złr, w w. 
Owies, który teraz właśnie żadnego pokupu niema, trudno nawet i 
po 9 złr. w w. korzec sprzedać, groch i bób po 22 złr. w w. — 
Przyczyna tak nagłego spadnięcia cen zboża, jest ta, że epeku- 
lanci tak z Podola jak i z Węgier mnóstwo zboża sprowadzili, a 
szozególnie kukuradzy, która się sprzedaje po.24 złr. w w. korzec. 


"Nadzićja urodzajnogo roku pewnię nas -górali ominie, oziminy 
wyglądają WAD aiai: a UAR YA Altos zboża jarego 
i przez panującą posusz, nié wróży nam dobrych zbiorów, osobli- 
wie siana i koniczyny, gdyż właśnie przez cały czórwiec dószczu 
nie było. Kapusta, która po kartoflach jest głównym artykułem 
żywności naszego górala, w tym roku dla wielkich apałów zu- 
półńie chy biła. Miejscami już ją po trzy razy sadzono, a'e nada- 
rómnie, bo przez upały i wiatry południowe zujełnie wyschła. 
Händel bydła tak roboczego jak dojnego, jakotóż i koni, jest u- 
śpiony. — Najemnika mamy teraz podostatkiem i za mierną ceng. 
W równiejszćj części naszego obwodu już robota koło giana i koni- 
czyny rozpoczęła się, lecz pokosy są tak cienkie, że dają dowód, 
jak lichy zbiór bęlz e. ` 

Wrocław 28 czerwca. Tutejsze targi zbożowe są prawie bez 
ruchu, od upadku cen ratuje posiadaczy zboża jedynie mały jego 
dowóz. Dziś płacono pszenicę 60—70, żyto 55—65, jęczmień 50 do 
54, owies 30-33, groch 50—54 sgr, Spirytus wcale nie żądany 
nie stoi wyżćj nad 10 tal. f 

26go ogromny był zwóz zboża do Leobschütz, jakiego tam nie 
pamiętają, ale żę kupujący z Auastryi nie chcieli płacić. wedle ;żą- 
dań, dła tego większą ść zboża wywieziono napowrót, Ceny 
były: pszenica 70—76., żyto 58'/,—65, jęczmień 50—53, owies 
321), —34, groch 65—70 sgr. 4 

W Nissie 26go zwieziono mało, w że kupujących s Austryi była 
znaczoa liczba, przeto ceny utrzymały 'się' na dawnój wysokości. 
Płacano pszenicę 67—70, żyto 66 —%0, jęczmień 55 - 58, owies 
31—33 sgr. i 

Gdańsk 25 czerwca. Poczta angielska przynosi z targu ponie- 
działkowego poprawę 0 i szyling na kwarterze pszenicy krajowój, 
nienotując podwyższenia materyntnegu nw zwgraniezne ziarno: 
w ogólaości ton handlu był lepszy i w wyjątkowych przypadkach 
wyższe ceny dały się otrzy mać: 
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CHA S. 


Deszcze, wiatry i zimna w całćj Anglij i Szkocy!, zagrażający 
przyszłym zviofom przyjmują charakter. Że żniwa się opóźnią i że 
zbożu ucierpiały, najmnićjszej wątpliwości nie ulega; ale jeźliby 
czas obeony dłużój potrwał, zniszezenia byłyby konieczne, czego 
przewidzieć dziś-oiepodobna, a ©0 W następnych dwóch tygodniach 
okaże s'o, ; 

"0 ile po zniesienia praw celnych, natura handlu zbożowego 
w Anglii zmieniła się, Pajdotykalmiéj możemy ocenić z obojętności 
Spekulaotów, wśród tak zagrażających warunków temperatuty, 
Przed kilką laty targi zbożowe w całój Europie stanowczego do- 
znałyby wstrząśnienia ; dziś młynarze nie myśląc o jutrze, dro- 
bnemi partysmi chwilowe tylko potrzeby zaopatrują, a chociaż 
piemądze w Anglii tak obfite, że stopa procentowa do 2 i 1/, éd 
sta rocznie zeszła; nikt jedoak niema odwagi w operacyach gbo- 
żowych szukać korzystniejszego, a może świetnego użycia kapitału, 
bo gałęż ta od dwóch lat s ekulantom zagranicznym tylko krwawy 
zawód i ciężkie straty przyniosła. 

W ostatnim tygodniu dowieziono do Londynu : 


pszenicy jęczm. owsa bobaigr. siem. mąki 

la.irzep. cent. 

z kraju kwar, 6,737 1,468 14,597 604 75 21,567 
z zagr. „ 7.890 4,380 12,627 3892 4,716 47.500 


Bzkodzkie, irlandzkie i prowinoyonalne angielskie targi w tym 
samym stósunku co i londyńskie ożywiły się. 

A że we Francyi i Belgii czas zimny, dószcze i burze od dwóch 
tygodni panują, przeto tak na stółecznych jak i na prowincyona|- 
nych targach nastąpiła poprawa, wszakże jednak spekulanci bar- 
dzo oględnie postępują. 

» Przy okazującóm się ożywieniu w. Anglii, va wszystkich targach 
europejskich widać niejaki ruch, a tylko bojaźń doznanych tyle 
razy decepcyj, wstrzymuje kupców od Śmiałego działania. 

W ciąga tygodnia na gd'ńskićj giełdzie kupiono z wody pszenicy 
łasztów 552, ze spichrzu 1184, żyta łasztów 8, jeczmienia 5, gro- 
chu 19, 

Płacono za łaszt 


wagi hol. guld. prusk, . korzec warsz. 


zł. gr. zł. gr. 

Pszenicy : . . . . 0d119do125 od300do365 22 IG 27 14 
„128:„ 130 „'380,„ 425 28/17/32 — 

„131 „ 138 „425 „ 460 32 — 35 — 

Żyta . Pó ąy MVA TI 200 „ S00 RYŻ 22 TU 
Jęczmienia. „300 5 — „ 1080, —© „835 -1— 03 20 
Grochu . . $ Seog MOs 3 -150:24 


Pszenicy piękne tyłko” gatunki były” poszukiwane. Sprzedaż żyta 
nawet po zniżonych conach zupełnie niepodobna, bo wszy:tsie kon- 
sumpcyjne targi przeciążone dowozami z Rosyi, a stan tegoroczny 
pól obiecuje zbiór obfity i wczesny. 

W upłynionych dwóch tygodniach sprzedano kilka ważnych par= 
tyj drzewa, 5000 belek długich, w przecięciu 27/, stóp po 6'/, 
sgr., 600 belek dłagich 22 stóp po 5 sgr., 400 murłatów 34 stóp 
długich po 6'/, egr. za stopę kubiczną. 
"Na 19 berlinkach, 118 tratwach i dodoym parostatku weszło do 
Prus pszenicy łasztów 650, żyta łasztów dwa, siemienia lnianego 
łasztów 59%. Belek sosnowych 32,114, dębowych 1620. Bali dę- 
bowych łasztów 908, klepki łasztów 302, Potażu centnarów 524. 
Konopi 117. Opata 360 sążai Pierza 62 centnarów. Orzechów włos- 
kich 155 centnarów. Nici 8 cent. Musztardy 3 cent. 

Cały dowóz zboża od otworzenia nawigacyi wynosi z Polski i 
Rosyi Bugiem oraz Wisłą, n 

Pszenicy łasztów 8702, Żyta łasztów 1806. Grechu łasztów 41. 
Siemienia lnianego 59. 

Wysokość wody w Toruniu 1. 11”, co utrudnia nawigacy 

Kursa zamian: Londyn 244. Hamburg 45',, Amsterdam 102'/,. 


Warszawa nie notowana. 
Makowski, Kendzior & Comp. 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 


Wiedeń. Kursa telegraficene % dnia 28 czerwca. Hotaliti 
5-proo. 97''/,,. Motaliki 4'/,— proc. 87'%,,. — Motaliki 4-proo. 78%. 
4-proo. s 1950 r. 91%/,,— 2!/,-proo. 49'/,. —1-proo.19'/,.— Motaliki 
sciąga. s 1839 r, sa 350, 302'/,.— Augsburg 118'/,. — Londyn 11 
48 kr. Paryż 139%,. — Akcye Bankowe 1383. — Akoye kolei 
żel. póła.Ferdin. 1555 Pożyczka s r. 1851 lit. A. 955, „„— B.105!5),,. 
Kurs krakowski 30 oserwoa. Banknoty 86/'/,. — Pruski kurent 

102'/,. — Im;eryały roz. 84 gr. 12. — Ruble ar. 100. — 

Dukaty 19 zdp. gr. 40.— Listy nastawne Krój. Pola. bez kapon. 

99,.— Listy sagt. galio. bez kupon. żądeją 64!',. — dają 84. — 

Cwaac. stare 103'/, nowa 104',. 

Kurs wiedeński s dnia 28 czerwca. — Motaliki 97%,. — Nowa 
pożyczka 87',. — Akcye Banku wiodens. 1382 Akoyo Kolei 
tclazn. 208%,.— Agin od złota 25%, od srebra 18 

Kurs wrocławski z dnia 28 czerwca. Banknoty austryackie 86. 
Listy zastawne poznań. 104''/,,. nowe 97 '/, „.„—Listy zastawne Król. 
Polsk. 97. — Akoye kolei żelazn. Krak.-górno-szląs. 88. 
Polski kurant 97',- 


CES. KRÓL. TRYBUNAŁ 

Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 

Na zasadzie art. 12 ust. hyp. z r. 1844 wzywa mających prawo 
do spadku po śp. Janie Bonawenturze Zamojskim pozostałego, mia- 
oowicie zaś z połowy placu pod L. 168 w gminie VIII. m. Krako- 
wa składającego mię, aby w terminie miesięcy trzech z prawami 
swemi do c. k, Trybunału zgłecili się, w przeciwnym bowiem ra- 
zie spadek ten pozostałym po tymże dziedzicom Tomaszowi, Wło- 
dzimierzowi i Jul uszowi synom, oraz Helenie z Zamojskich Fili- 
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powskiej i Magdalenie z Zamojskich Wesperowćj a raczéj praw ich ; 


nabywcy panu Leounowi hr. Rzewuskiemu przyznany zostanie. 
Kraków 26 maja 1852 r. 
Sędzia prezydujący, J. Kopyciński. 
Z. Sekretarz W. Płonczyński. 


> 4 we 


Inseraty. 


Oddaliwszy Joachima Rosenfelda od obowiązku faktora sprzeda- 
ży drzewa, z przyczyny niewyrachowania się tegoż z powierzo= 
nych mu pieniędzy, mam obowiążek ostrzedz strony interesowane, 
iż wszelkie jego czynności po dacie niniejszćj w interegie sprzeda- 
ży drzewa mojego i odbioru przez WSA. 
ważne uważać będę — dla tego kaźdy w checi nabycia d 
dowlanego, bezpośrednio na skład nad Wist: 
nieckim udać się zechce, w przeciwnym bowiem razie sam sobić 
wine przypisze, — Kraków dnia 26 czerwca 1852 r. ‘Si 
Q1i5-1-3) „Mikołaj Zieliński. > 
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dw) PAWA BE BARRY 


mąka zdrowia 
przywracająca siły, służąca dla chorych wszel- 
kiego wieku i słabych dzieci. 


Revalenla Arabica 


mąka o przyjemnym smaku na śniadanie lub kolacyę używać 
się dająca; wynaleziona, wprowadzona, i przysposobiona 
przez Panów 


Zu Barry i Spółkę. 
Nr.;129, New Bond Street, London, 
Wyciąg z dziennika T'he Morning Chronicle. 


„Jednym z najprzyjemaiejszych obowiązków dziennikarza, jest 
obznajmienie czytelni.ów Z nowóm odkryciem ku użytkowi czło - 
wisczeństwu służącóm; Jakoż prosimy czytelników naszych, aby 
całą uwagę swoję na Revalentę Arabica Panów Du Barry i Spółki 
zwrócili, na tę mąkę otrzymywaną z arubskićj rośliny, z kozim 
naszym powojem najwięcćj podobień:twa mającćj. Główne Reva- 
lenty własności są pożywność i uleczalność; a świadectwa znako= 
mitych mężów dowodzą, že w następujących ełabościach każdy 
inny lekarski Środek znacznie przewyższa. Aby zaś czytelnika 
zbytoie nie utrudzać, wymieniamy z nich tylko: niestrawność, za- 
tkanie, ostrości, kurcze. 8pazmy, zwrot głowy, zgagę, dyaryę, 
osłabienie nerwów, słabości żółciowe, choroby wątrobowe i nyrkowe, 
wzdęcia, drętwienie, bicie Serca, nerwowy ból głowy, głuchota, 
szum w głowie i uszach, bóle we wszystkich częściach ciała, 
chroniczne żołądka zapalenie i tegoż supuracya, wyrzut skórny, 
szkorbut, f:bra, szkrofuły, konsumoya, wodna puchlina, pedogra, 
mdłości i wymi ty u kobiet ciężarhych, smętność, osłabienie ogólne 
ciału, paraliż, kaszel, bezsenocść, pomimowolne ramienienie się, 
brak pamięci, wycieńczenie, melineholia, trwożliwość, niedetermi- 
nacya, chęć do samobójstwa itp. Dla dzieci, dia chorych i słabo- 
witych osób, nieznamy lepszego i skuteczniejszego Środka, ile że 
nigdy kwasów w żołądku nie tworzy, a zażywszy s rana i wie- 
czorem, nataralne odbywanie funkcyi ułatwia, najsfabsze trawienie 
leczy, i najbardzićj osłabionemu nowe siły i nieznaną mu dotąd 
moc udziela,“ 

„Następujące szanowne osoby, którym po bezskutecznóm wszy- 
stsich innych leków wyczerpnie'iu, i straceniu wszelkićj wyzdro- 
wienia nadziei, wyłącznie Revalenta Arabica zdrowie przywróciła, 
nadesłali Panom Du Barry i Spółce swe ad hoc świadectwa: JW. 
Hrabia Stuart de Decies, wyle.zony z dłuzoletnićj niestrawności; 
jen. maj. J. King, wyleczony z osłabienia nerwowego, niestrawno- 
ści, obstrukcyi itp.; wieleboy aroydziekan Alex. Stuart, z 3chlet- 
niego nadzwyczajnego osłabienia, bezsenoości, bólu gardła i le- 
wego ramienia; kapit. Parker. z Z7mioletnićj niestrawuności i onćj 
nerwowych następstw; kapit. Andrews, kapit. Eiwards; P. William 
Hant, adwokat, z 60cioletniego paraliża i wyrzutu po ciele; kapit. 
Allen, z powodu wyl-czenia mtodćj jedsćj pavi z konsumcyi; pan 
Charles Kerr, pastor, wyleczony z bolości w podbrzuszu; pan J. 
Minster, z Ścioletsiego nerwowego osłabienia, któremu towarzy- 
szyły spazmy i wymioty; Doktorowie Ure i Harvey, pan Shorland, 
z kuracyi z wodnej puchliny; pan J. Porter, z I3toletnicgo kaszlu 
i niemocy w całym organizmie; p. T. Woodhouse, o wyleczenia 


pewnćj damy z zatwardzenia i mdłości w czasie jéj ciąży; pam 
A. Fraser, wyloczony x ZOtoletnićcj wątrobowój choroby; „pen S. 
Laxton, z Zwauletnićj dyaryi; pan W. R. Reeves, z Żócioletnićj 


nerwowćj drażliwości, złego trawienia i zatwardzenia, obok bez- 
senności i powszechnego osłabienia ciała ; pan W, Martin, świad- 
czy o wyleczeniu dziewczynki z Śmioletnich codziennych wymiotów ; 
pan R. Willoughby, wyleczony z żółciowćj choroby; pan J. W. 
Flavell, pastor, donosi o powrocie do zdrowia jego służącćj, cier- 
piącćj przez lat 8 na straszliwe cierpienia, wynikłe z niestrawno- 
ści i osłabienia cisła, któremu towarzyszyły kurcze, spezmy, 00- 
dzienne womity i boleści w podbrzuszu; pan Barlow, o wyleczeniu 
Z0toletnićj niestrawności, boleści w podbrzuszu, wzdęcia i drażli- 
wości; pani Jolly Wortham, z 50cioletnich as A EA boleści 
pochodzących z niestrawnośei, z nerwowych cierpień, kaszlu, wzdę- 
cia, spazmó v, kurczów, mdłości i womit; panna E. Jacob, wyle- 
czona na cierpienia nerwowe, biestrawność i wyrzuty po ciele; 
panna E. Yeomen, wyłe:zona z l0ciolctnićj niestrawności i histe- 


rycznych napadów; pan Józef Walters, wyleczony z „Angina | 


Pectoris,“ i 50,000 innych szanownych osób przeełało Panom Du 
Barry i Spółce. 127, New Bond Street, w Londynie, swe gorące 
oświadczenie wdzięcznoś ;j za przywróc. nie im rdrowia; a nico- 


szacowany ten Środek lekarski, powszechnie tak wysoce jest ce- | 


niony, że wszelkie z naszćj strony zalecanie byłoby zb: tecznóm.* 
Główny Redaktor. 
j > ——~ m Rostock, 4 lutego 1851. 
„Przy zażywania panów Revalenty. którą od kilku zażywam mie- 
sięcy, mam się bardzo dobrze. T. Carr. 
m Kiel, wrzesicń 1851. 
Prace moje zmuszają mię do ciągłego siedzenia, a to sprawiło 
mi osłabienie żołądka i onego nieuchronne następstwa, tak dalece, 
że zupełnie o mojóm wyzdrowieniu zwątpiałem. W tym smutnym 
stanie poradzono mi uUŻywonie Revalenty; jakoż za przyzwoleniem 
mego lekarza zrobiłem doświaćczenie, i uczułem niebawem tego 
Środka skutki, Głęboko przekonany jestem, iż jemu w'nitnem sta- 
nowcze mego stanu zdrowją ulepszenie, i Że w słabościach żołąd- 
kowych roślinna ta mąka silnie zalecaną być powinna. E 
M. Gehrke, z domu Juhl. 


a EE 


Rozbiór chemiczny przez sławnego přofessora chemii; Dra An- 
drzeja Ura. „|. Londyn Ner 24 Bloomsbury Square. 

Świadczę niniejszów, iż Pana Du Barry Revalenta Arabica, po 
dokonanym chemicznym rozbiorze, okazała się być czystą roślinną 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 
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mąką, zdrowiu pomocną, łatwą do trawienia, j wywi - 
j zdrawiający wpływ na Żołądek *i podbrzus”e, a z 
przeciw niestrawności, zstkaniu, i onych złym dla systemu nerwo- 
wego następstwom. Andrew Ure, Dr. med. etc. 


Doktora Harvey walecanie Panów Du Barry i Spółki, — Miło 
| jest dektorowj Harvey, jak najusilnićj zalecać Revaientę; dziwnie 
| szybko i leczalnie, ona w wielu napadach diaryi itp. działała ja- 
, kotéż w zatkaniach i towarzyszącym tymże zwykłym szkodliwym 

skutkom, W Londynie 10 sierpnia 1849, 


Stósownie do świadectwa fizyk dokt: 
z lipen 1851, Rada ra:rydg a doktora Buek sen. w Hamburgu, 


nie stawia. Zdrowia żadaćj oppozycyi Revalencie 


Pana G. I. Ulex, aptekarza i chemi. ; ; 
Revalenta Arabica Panów Du Bary 1 Byl także (odd 
rodzima, bez żadnych szkodliwych dodatków, niewątpliwie zdrowiu 
sprzyjający i wielce pożywny przedstawia preparat, 

W Hamburgu 11 marca 1851, 


Ukaž% JCH. Cesarza Wszech Rosyi. — Rosyjski Jen 
f . eralny Kon- 
sulat w Londynie 2 grudnia 1847: W skutek upoważnienia ŃPana, 
konsul joneralny zawiadamia Panów Du Barry į Spółki, że Reva- 
lenta Arabica, za najłaskawszóm zezwoleniem miuisteryum, do ce- 
sarskiego pałacu przesłaną została. í 


Ceny Rewalenty Arabskiéj: 


1 puszka zawierająca 1 Z angielski, kosztuje złr. 2 kr. 15 
i ” k » ” kad 3 ŁU 30 
i » » 5 g n n » 8 „ 30 

kd n 12 g PE ” p 17 E] 15 
kurs, ój 5 g przedniejszy gatunek „ 16 » 30 
fn 3 9». 10 g aa iior dak Anen 
SME" Zamówienia (obstalunki) przez osoby prywatne złr. 50 


wynoszące z załączoną kwotą przesłane, odstawi JĄ sie bezpłatnie. 
Podajenci zechcą udać się do naszego głównego ajenta 


na Królestwo Polskie, Galicyą i Wielkie Ksiest Krak ie — 
Pana Karola Herrmann w Krakówićć „Afryki 
bu Barry (* Comp. 
14 LI . 
Dla osób używających 
Sia = © K ULABOW.AH 
rzed kilku dniami przybył tu do Krakowa pen IF. Waldste 
optyk z Miiaich, ze znacznym zapasem R A rodzaju m 
dzi optycznych, które w oberży pana Pollera pod złotą kotwicą 


(pod L, 3 na dole na sprzedaż wystawił. Korzystając z uprzejmości 
| skromnego właściciela, dalekiego bardzo od sachwalania swojego 
| własnego towaru, przejrzałem szezegółowo i dokładnie cały ten 
į zapas i przekonałem się, że jakkolwiek wszelkie jego wyrnby 
1 
| 


w stósunku do niskich cen dokładnością celują, to przecież pierw- 
j szeństwo przed wszystkiemi oddać trzeba okularom, których 
i według rozlicznych stopniowań tak zwanego ogniska optycznego, 

kilka tysięcy posiada. Szkła okularowe niezrównanćj przezroczy- 
stości według wszelkich stopniowań tak dokładnie sa szl:fowane, 
że nio więcćj pod tym wzzlędoem do życzenia nie pozostaje. Szcze- 
gólnićj zaś zasługują na uwagę okulary z tak zwanego gór= 
mego kryształu nadzwyczajnćj czystości. — Osoby potrze- 
i aoc 20 Talące już gkalezów jakiegokolwiek bądź rodzeja, 
H steina w tute szda aloe 1 zaopatrzyć się EEN aN 
, Czasami trudno tak dostać, aby wszelkim warunkom należycie od- 
| powiedziały. — Kraków dnia 26 czerwca 1852, 

Bierkowski , 
professor i dyrektor kliniki chirurgicznćj 
uniwersytetu Jagiellońskiego: 


auy 
laon 


Z dniem 3 lipca rozpoczyna się 


drugie półrocze 


Dziennik Literacki 


, Prenumerować można u wydawcy ME, Nianieckiego 

| dzierżawcy drukarni Zakł. nar. Ossolińskich we Lwowie, „owi 
; pośrednio lub pocztą (franco). 

Prenumerata półroczna z przesćłką pocztową 4 złr. 30 kr. m. k: 

dto kwartalna dto dto 2 15 


(3) 


n al 


Niżéj podpisany ma zaszczyt zawiadomić Panów posiadaczy dóbr 
gospodarzy życzących sobie nabyć lub w miejscu u siebie postawić 


| młocarnie i inne gospodarskie maszyny, 


l Jakotóż uż i 

| ywane młocarnie w złym stanie zostejące, takowe po- 

| dłag najnowszych ulepszeń wyrcestaurować lub e pasy PASENIE 
podejmuje się, — Uprasza się, aby listy były frankowane. 
(1023--2) A awslki, mechanik w Czortkowie. 


Do handlu podpisanego na Stradomiu pod L. 19 w domu pana 
Miozyńskiego, przychodzi co tydzień świeża nadsyłka 


WÓD UTARAZYTCH 


wszelkiego rodzaju. — Podpisany poleca się wzgled S 
Publiczności, zapewniając Ją o amigi owin ok Gosódh. "MYR 


(1015--6) E. Ch. Goldwasser, 


STAN BAROM. | ory x PRĘŻNOŚĆ KIERUNEK 
B Ę Tiia opio eea pary wodnój wiatru STAN ZJAWISKA ARDO i POST 
SJA 5 w powietrzu ; ý i 
AJS a, Reaumura. czyli e zadgkówić. Rr nóż „dż fiiar y 
» a ORAKEI. SP PROMY PREZESA PA 060 114564 EE Enn, ~ | » 
28 2)37 3 „068 4. 21° 6 MEC | wschodni słaby | pochmurno _ '012',des4CZOŻ!/grzm. t 
E a 2 (993,4 w, 2 6, 36 zpť, zachod. średni 3 ' 07 grzm. błysk, deszog; bac 22* 7 + 11'1 
29.0|, 3,97% 1 13 8 | 4 38 zachodni mę 5 a dosz0% wieczór | w nocy. 
„|2l, 5” 105! 4 150 6 | +” 6 zachodni słaby pogoda z chmur. |PrZEd poł, i w poł. deszcz 
Mo, 5 988 413 4 j.4 89 | pn. zachod. słaby > toż samo i po południu. | 4 17° 4 | + 12*4 
j027 6 2% patpi 4 62 t 5 pogoda koło przy księżycu 


w DRUKARKI GFABU. 


